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Ideały życiowe.
v n .

Czy ideał Szczęśoia d t^e sią zasto ­
sować do N atury  ? Sądzę, Ze — tak , 
na  zasadzie podobieństw  ja k ie  is tn ie je  
m iędzy  rozm aitem i dzieln icam i N atury  
a  is to tą  ludzką.

Więo pow ietrze ? wodę m ożna n a­
zw ać „szozęśliwem i gdy  — u legają 
um iarkow anem u ruchow i, oiągłej od­
nowie, gdy w reszoie są pełne is to t ży ­
jących .

Podobnie jes t „szczęśliw ą" ziem ia, 
gdy  o trzym uje  na leży ty  pokarm  w for­
m ie naw ozów. g dv  jak o  ugor, odpo­
czyw a po pracy, gdy  g łębsze je j w ar­
stw y, uśpione przez całe w iski, dzięki 
p ługow i wyc b \ . .a ją  się n a  wi erzoh i 
p rzy jm u ją  udział w żyoiu, g ay  w re­
szcie z ie n r t  nie ohoruje an i na  nad 
m iar wilgooi, k tó rą  usuw a się za po- 
mooą rowów i drenów, ani na  suszę, 
k tó re j zapobiega się irrygaoyą ożyli 
naw adnianiem

Ziem ia, jak  kobie a, m nsi rodzić, 
karm ić i otaczać się swojem  potom ­
stw em  To też  p ark i . ogrody zasadzo­
ne m nóstw em  g atunków  roślin , ro z le­
gające  się śpiew em  ptaków  i b rz ę ­
kiem  owadów, nar<. szoie — pełno we 
sołyoh ludzi są przykładam i na jw yż­
szego szczęścia, ja k ie  m oże osiągnąć 
■iemio

Pow i“ ktoś, że je s t  to  poezya, że 
to  m y j >8te my zadow oleni, ale nie 
ziemia..- Myślę, że p rzy jdz ie  ozas, k ie ­
dy  dla ludzi „szozęśoie ziem i" n ie b ę ­
dzie figurą p isarską, leoz w zniosłą rz e ­
czyw istością.

M inerał wówozas zapew ne je s t szozę- 
śp.wym, kiedy w ydobyty  z g łęb i ziemi, 
w ychodzi n a  św iatło , pow ietrze i 
p rzy jm uje  udzia ł w n iezm iernym  w i­
zę życia.

A rośliny  i zw ie rzę ta? ..
Z pewnośoią, że te  drzew a, k tórym  

b rak u je  św ia tła  albo wilgooi, którym  
połam ano gałęzie  i poraniono korę, że 
te  roś! iny są nieszczęśliw e w poró 
w naniu  z tak iem i, k tó re  rosnąo na ży ­
znym  grancie , bez ohorób i Kalectwa 
dosięgają pełnego rozw oju.

Co się tyczy  zw ie rzą t—przypom nij 
m y sobie p tak i w ykradzione z gniazda, 
zająoe g łodne w zimie, lisy łapane w 
te laza , ryby  p rłykająoe haczyki, szozu- 
ry  z w ypalonem i oczym a, dodajm y 
do tego okropne m ęczeństw a zw ierzą t 
dom owych i powiedzm y, ozy ci — bli­
scy nasi — m e są m eszozęśiiw ym i z 
naszej w iny i ozy n ie  m ogliby być 
szczęśliw ym i ?

Mojem zdaniem , należałoby u tw o ­
rzy ć  u n as  jak ieś  T ow arzystw o p rzy ­
jac ió ł N atury , n tó re czuw ałoby nad 
szozęśoiem n iety lko  zw ierząt, n iety lko  
roślin , ale naw et ziem i, lasów, staw ów  
i t. d.

Dowiedzc.e się rzeozy dziw nej i 
w zniosłej. D la o k ru tn ików  i egoistów  
N atura p rzedstaw ia  się jak  olbrzym i 
cm entarz wszystki jgo co oddyoha. Ale 
d la  tyoh , k tórzy  ją  kochają, badają i 
p racu ją  nad  je j  szozęśoiem. N atura  u- 
kazu je  się jako  is to ta  żywa, pełna do­
brodusznego w dzięku, dziecinnej nai- 
w ności, m aoierzyńskiej ozułośoi n ie­
kiedy  dzikiej grozy , albo głębokiej 
m elancholii.

Zapytajoie ro lnika, ogrodnika, pa 
sterza, gaj rw ego, rybaka, a oni wam 
p o w ied z ą : czy N atura nie żyje, czy 
nie rozm aw ia z ozłow iekiem , czy nie 
bawi się j a l : dziecko, albo n ie w pada 
w gniew  wobeo iakiegoś n iew idzia lne­
go w roga?

Nie łudżoie się też, że połam sne 
drzew o nie skarży  się, albo że biedne 
zw ierzę w skradająoym  się m yś’ wou 
n ie  odgadu je m ordercy.

Co się tycLy ideału  Doskonałośoi 
— N atura  przedstaw ia  tak ą  jedność 
' wśród nieskońozonej rozmaito^ ii, ty ­
le harm onii i proporoyi, ty le  ruchów , 
ry tm ów , porządków  i p raw , że je s t 
ona najdoskonalszą oałośoią — jak ą  
znam y.

Aby przekonać się o tern, niech 
k to  zb ierze  rozm aite  k ra jo b ra z y : po d ­
zw rotnikow e, podbiegunow e, s t re f  u- 
m iarkow anyoh, górskie, m orskie, ró ­
wnikowe i pustynne, a z pew nością 
powi a, że oglądanie tych oudów ohoó- 
Dy w niedołężnyob kopiach, p rzyn io ­
sło m u w iele p raw dziw ej rozkoszy.

Człowiek jed n ak że  n ie ogai L i 
w zrokiem  całej ziem i i w szystk ich  je j 
piękności, je s t bowiem  przyw iązanym  
ty lk o  do pew nego je j zakątka , k tó ry  
posiadająo ja k iś  pojedynozy rodzaj 
p iękna, n ie posiada ty siąca  innych.

Z teg o  powodu ludzie sam i p rzy­
ozdab ia ją  z ie m ię : sadząo drzewa,
w znosząc sztuczne pagórki i skały, 
■aprow adzająo wodę tam , gdzie je j 
n ie  było, w reszoie buduj ąo gm achy, 
n iek iedy  o fan tastyoznyoh barw aoh i 
kszta łtaoh .

Je s t  to  szla< hetne  zajęoie, speoyal 
ny  rodzaj sz tuk i, ^ tó ry  polega nie na 
m alow aniu  k ra jobrazów  n a  płótnie, 
leoz n a  „ tw o rzen iu 11 ioh w śród n a tu ry . 
Je s t to  — „doskonalenie" uboższyoh 
zakątków  N atury .

Rozum ie się, że n ie każdy  ma 
środki Da zaprow adzanie parków , 
w znoszenie sztuoznyoh skał, kopanie 
jez io r itp . N iem niej jed n ak  m ożna 

w tań szy  spuoób udoskonalać m iej- 
soowośoi za pomocą sadzenia drzew  
w edług  pew nego porządku, w znosze­
n ia  budow li i — nadew szystko — ro ­
bienia dróg, k tó re  ludziom  u ła tw iają  
dostęp do ładniejszyoh punktów  o ko­
licy.

Do tej kategoryi prac należy  p o d ­
trzym yw an ie  starych  zabytków  arch i­
tek tonicznych , a chcóby ty lko  malo- 
wn iczych ru in , k tó re bardzo u p iększa­
ją  okolicę, budzą dla niej oiekuwość 

zw abiają  podróżnych.
Przy sposobności nie mam dość 

słów zachęty do tego, ażeby zaw iązać 
u nas „Tow arzystw o odbyw ania w spól­
nych wyoieczek". Naród zaś nasz 
uw ażałbym  za praw dziw ie szozęśliw y 
dopiero wówozas, gdyby  każdy ozło- 
wiek, ohoóby najuboższy , m ógł przy 
najm niej tydzień  w c i ‘gu  la ta  pośw ię­
cić na jak iś  dalszy  spacer

Oboowanie z na tu rą , bodaj przez 
k ilka dni w roku, j e s t  po trzebą n ie ­
ty lko  m uskułów  i p łto , ale przede- 
w szystkiem  duszy ludzkiej. Rzeoz ta, 
osobliwie dla m eszczan, m a pierw szo­
rzędną doniosłość. Jestem  pew ien, że 
ludzie byliby lepsi, g d y l>y m ogli swo­
bodnie, bez trosk , ohoć p rzez kró tk i 
czas, p rzypatryw ać się itiemi i niebu.

Bolesław Prus.

Argonautki.
Jeden  z o sta tn ich  num erów  lon­

dyńskiego  Graphic podaje rep roduk  
cyę fo tografii zd ję te j w Dyoa — miejs- 
cowośoi, od k tórej zaozyna się droga 
lądow a do K londyke n a  Alasce. F o to ­
grafia p rzed staw ia  k ilk u se t ludzi roz- 
złożonych obozem w śród tak i? j masy 
worków, pak i pakunKÓw, że dalsza 
podróż w ty ch  w arunkach  w ydaje  się 
niem al n iepodobieństw em . Są to osaa- 
nioy udający  się do o d k ry ty ch  p rzed  
n iedaw nym  ozasem kopaln i z ło ta  w 
Klondvke. K opalnie te  m ają się od­
znaczać bajeoznem  bogaotwem , prze- 
ohodząoem w szystk ie dotychczas zn a ­
ne opisy. To też em ig ra c ja  w k .erun- 
ku  „złotych p ó l“ w zrasta  n ieu stau n ie  
i mimo zastraszaj ąoy oh opowieśoi 
tych, n tó rzy  w raoają z Alaski, obem ie 
okolioe KlondyLe zaczynają ju ż  nale 
żeó do mocno zaludnionych.

Daje się tam  w szakże uczuwaó 
brak kobiet.

Aby m u zapobiedz „H erald" new- 
yorsk i zorganizow ał na  w łasną odpo 
w iedzialnośó w ypraw ą z trzeohse t ko ­
biet, z k tórych  w szakże każda m usia­
ła  się zobow iązać do zaślubienia j e d ­
nego z osadników . P lan ten  n ia zn a ­
lazł uznan ia  w oozaoh „nowych ko ­
biet* dążąoyoh do zupełnej n iezależ 
nośoi. N atom iast u tw o rzy ł się „ sy n d y ­
k a t z kob iet i dziew oząt," k tó re  po ­
stanow iły  doprow adzić do sku tku  sa ­
m odzielną kobiecą w y p raw ę do k o ­
palń.

W tym  oelu sy n d v k a t w ystosow ał 
odezwę do w szystk ioh  kob ie t zdro- 
wyoh fizyoznie i mogą iyoh rozporzą 
dzaó sum ą tysiąoa dolarów . J e s t  to 
oena, za  k tó rą  sy n d y k a t podejm uje 
się opędzić ko sz ta  podróży, osiedlenia 
i pobytu  p rzez  sześó m iesięcy, licząc 
od dnia w yruszenia. Na koszta  po­
w rotu  po sześoiu m iesiąoach liozy się 
jeszoze p ięćset dolarów , sy n d y k at 
w szakże n ie  sądzi, aby  w 'c lu  ozton 
ków w ypraw y chciało w racać po tak  
kró tk im  ozasie. Zam iarem  j  sgo je s t 
założyć w K londyke w ielką kobieoą 
osadę kopaozek z ło ta  z w łasnym  szp i­
talem , pomocą lekarską i praw idłow ym  
dowozem  żywnośoi. Na koszta  tego  
w szystk iego  uozestniozki zobow iążą 
się oddaw ać 10%  dochodu z  eksploa- 
taoyi, albo ze sprzedaży  tej ozęśoi 
g ru n tu , ja k a  p rzypadn  > w udziale  
każdej z n ich . Odezwa głosi w  d a l­
szym  ciągu, że obow iązkiem  każdej 
uozestuiozki będzie przyozyniaó się 
w edle m ożności do pow odzenia i do­
b ra  całego przedsięw zięoia, o raz sp e ł­
niać ochoozo w szelką robotę, ja k a  je j 
będzie w yznaczona w drodze ozy w 
obozie.

Ze sp isu  przedm iotów , k tó re  w y­
praw a m a zabrać z sobą, okazuje się, 
jak iego  rodzaju  będzie to  robota. Na 
każde dw adzieśoia k o b ie t p rzy p ad a  25 
m otyk, 25 szufli, dziesięć m łotów  ko- 
walskioh i ty leż  lekkioh  m łotków , 10 
czerpaków , sześó taozek, 20 w iader, a

opróoz tego  p iły , hak i, s iek iery , d rą ­
gi, gw oździe, śru b y  i t. d. w  końcu 
dziesięć zgrzebeł końskich i szozotek. 
W obeo tego  n ie  należy  się dziw ić że 
odezwa, w  szeregu ra d  tyozącyoh 
8-ę rzeczy, k tó re  m ają służyć do oso­
b istego  u ży tk u , zam ieszoza d y sk re tn ą  
uw agę, iż  spódniczki pow inny byó 
k ró tk ie  i że na jlep ie jb y  było zastąp ić  
je  p rzez m ęsk it ubran ie . W ogóle oa- 
ła  osobista  w ypraw ka n ie  pow inna 
w ażyć więoej nad  108 funtów . Próoz 
rozm aitych  przedm iotów , obowiązkowo 
m ają się w niej znaleźć n ieprzem akal­
ne okrycie  i kapelusz , dw ie pary  oie- 
płyoh rękaw ic skórzanyoh, trzy  oiepłe 
kaftan ik i w ełniane, trz y  lekkie, dw a 
ciężkie kostyum y w ełniane, jed en  lżej-j 
szy, para b luzek kolorowyoh, 
pary  eiężkioh buoików z szerokiem u 
podeszw am i i n isk iem i obcasam i, fu 
trzan y  żak ie t, ozapka i kam asze. Jak  
w idzim y, n ie  m a tu  m iejsoa n a  ele- 
ganoyę.

Od uozestniozek w ypraw y w ym aga 
się siły, w ytrzym ałośoi w znoszeniu 
trudów , n iebezpieczeństw , n iedosta tku  
i kłopotów , k tó rych  n ie b rakn ie  na­
w et p rzy  najpom yśln ie jszym  zbiegu 
okolioznośoi. Zdaw ałoby się wobec te ­
go, że w ypraw a kobieoa n a  „złote 
polau K londyke albo u ie do jdzie  do 
sku tku , albo w braku  odp w iedniej 
ilość' kandydatek , p rzynajm nie j odw le- 
oze się n t  ozas nieograuiozony. Tym ­
czasem  dzień  odjazdu został nazna- 
ozony na 1 maroa, a we w rześn iu  te­
go roku  sy n d y k a t wobec napływ u 
zgłeszająoyoh się m usiał ju ż  zam knąć 
listę uczestniczek.

Widaó, że w kobi taoh dzisiejszych  
drzem ią jak ieś  n ieznane daw niejszym  
zasady, in s ty n k ty  i dążenia — i że 
trzeb a  ty lko  sposobnośoi, ab y  je  zbu­
dzić do czynu. Na czele w ypraw y stoi 
m rs. Sarah Maodonnald. Na każde dwa 
dzieśoia kobiet w ypraw a zab ie ra  j e ­
dnego dok to ra  i in ży n ie ra  z k ilk u  po- 
m ocnikam i. Próoz tego  syn m rs. Mao- 
donald tow arzyszy  matoe.

Jednooześnie w yrusza ją  dw ie w y­
praw y m ęskie„N ew -Y ork K londyke Ex- 
pedition" i „Blasoo E sp ed itio n " . Po­
m iędzy w ypraw ą m rs M acdonald a te- 
mi osta tn iem i nastąp iło  porozum ienie, 
polegająoe na tem , że podióż i obozo­
wanie będą się odbyw ały w spólnie, oo 
usuuie w iele trudnośoi.

Droga idzie  n a jp ierw  ko leją  żela­
zną z New-Yorku do S ea ttle  nad mo­
rzem . Je s t  to  3.310 m il angielskioh, 
k tó rych  przebycie w ym aga 7 dn i i 7 
nocy. N astępnie podróż m orzem  do 
g itk i zajm ie cz te ry  dni. Od S itk i za 
o zy ra  się uoiążliw a częśó d ro g i: 700 
mil angielskioh trzeb a  przebyć p ie­
chotą, podczas g dy  o lbrzym ie zapasy 
żyw ności, pakunk i i n arzędzia  nieść 
będą zw ierzę ta  juczne , albo w ifźó  je  
będzie trzeb a  na  saniaoh. Noclegi bę­
dą się odbyw ały  n a  wozach zaprzężo 
nyoh w woły, w nam iotach  i na  h a ­
makach.

W ypraw a ta  je s t  pierw szym  tego 
rodzaju  objaw em  sam odzielności ko- 
bieoej, a praw dopodobnie n ie  ostatn im .

pozbaw iony je s t  n ieste ty  oałkowioie 
poezyi, w dzięku i siły.

Do lib rec isty  dostro ił się kom pozy­
tor. M uzyka „Sw ierszozyka za pieoem 1 
je s t  z k ilku  w yjątkam i bezbarw ną i 
pow ierzohowną, ożyli mówiąo inaozej 
n ie m a dość siły, aby w strząsnąć słu- 
ohaozem i daó m u jak ie ś  g łębsze w ra­
żenie. M elodya w n iej je s t  ła tw ą i 
płynną, le n iezb y t oryginalną. »łu- 
oha się je j bez n ieprzyjem ności, bo 
zrobiona je s t zg rabn ie, a tu  i ow dzie 
zw łaszoza np. w ary i młodej żony w 
w drugim  akcie m a n aw et dużo w dzię­
ku, ale na  ogół nie przekraoza g ranic 
m iernoty .

C h arak te ry sty k a  m uzyczna postaoi 
, naiw nej D oroty, pow ażnego poozty 

dwie/ Rona je j m ęża, kom ioznego T ak le tona 
j ,i lirycznego koohanka j e s t  konsekw en­

tn ie  p . sprow adzona, w akoie trzeoim  
zdobyw a się naw et m ąż Jan  na  ooś 
podobnego do operow ej w w iększym  
sty lu  aryi, w akoie trzeoim  chór je s t  
doskoD Le p rzeprow adzony i pełen  w y­
razu  — a m imo to  oałośó je s t  m a lu t­
ka i n ieznaozna bo nie je s t  dziełem  na- 
tohnien ia i świadom ego siebie artyzm u , 
lecz jak b y  próbą tylko.

Za to  pod w ęględem  um iejętności 
zlew ania rozm aityoh  dźw ięków  orkie- 
s tra lnych  i głosow yoh w pełn ię  h a r­
m onii i pod w zględem  pomysłowośoi 
w w yszukiw aniu  efektów  muzyoznyoh 
n ie m oże G oldm arka w „Świerszozy- 
k u “ żadau za rzu t spotkać. I  tu  w pra­
w dzie m e dokonał n iczego nadzw y­
czajnego, ale je s t  w szędzie dobrym 
D uet un isono  na  głosy żeńskie w  ak­
oie pierw szym , m otyw  orkiesfcralny 
dla św ierszoza, k tó ry  się k ilka razy  
w operze pow tarza, gon itw a in stru m en ­
tów  jednego  za d rugim  w akoie d ru ­
gim. w stęp  do ak tu  trzeoiego są b a r­
dzo o ryg inaln ie  pom yślą i w ykonane 
z całym  artyzm em . W paru  ty lk o  u s tę ­
pach przypom inają się ju ż  sły szane 
rzeczy.

W ozoraj p ierw szy  ra z  daw anego 
w e Lw owie „Św ierszczyka11 w ystaw iła 
dyrekeya bardzo s ta ran n ie , a naw et 
w spaniale, za to w ykonanie w okalne 
było bardzo nierów ne. P anna Bohus- 
sów na dostała  i p ar ty  ę i ro lę  odpo­
wiedni ą dla siebie, to  też śpiew ała i 
g ra ła  doskonale, tak  samo ja k  p. Gór­
ski, k tóry  mimo że p rzyw iózł napo- 
w rót głos jak daw niej tw ardy , w itany  
był gorąoym i oklaskam i. P anna Bo 
hussów na aryę  z drugiego  ak tu  m u 
siała pow tórzyć. R eszta wykonawoów 
śpiew ała jak mogła, n iew yłączając n ie ­
s te ty  naw et p. Boguckiego, którem u 
zły los dał znow u w „Swierszozu" 
p arty ę  n ie  dla niego przeznaozoną. 
Bardzo w dzięcznym  św ierszczykiem  
była panna L udkiew iczów na, k tó ra  de­
k lam uje doskonale i g łos m a bardzo 
m iły, ale też i trem ie  podda ’ 0  się oał- 
kowicie.

K laka tea tra ln a  dopuszczała się 
wczoraj nadzw yczajnych w ybryków  i 
ty lko  chyba d latego  darow ać je j je  
m ożna, że m iędzy innym i okazała się 
ła«kaw ą i na pannę Ludkiew iczównę, 
k tórej po trzeba ośm ielenia i zachęty. 
Ogół publiczności, k tóra te a tr  wozoraj 
zapełn iła  szozeluie, n ie był zby tn io  
rozen tuzyazm ow any  sztuką.

mień. Niekiedy pozwala im się także doko­
nać wielkiego „odkrycia" które naturalnie 
jest mistyfikacją, urządzoną ku rozweseleniu 
oficerów szpiegowanej fortecy. Dzieje się to 
zwykle tak, że gdy jak:eś sekretne rozporzą­
dzenie, jakiś plan mobilizacyjny, jakiś ga­
tunek broni lub amnnicyi został zmieniony, 
oficerzy garnizonu starają się usilnie o to, 
aby za drogie pieniądze sprzedać szpiegowi 
prawdę wczorajszą, a więc już bezwartościo­
wą. Udaje się to zazwyczaj i szpiegujący o- 
fieer powraca dumnie do ojczyzny, a za je­
go plecami ludzie kpią i śmieją się w ku­
łak.

Ale z tego, że sprawy te traktuje się 
dzisiaj jeszcze pobłażliwie, nie wypływa by­
najmniej, że sytuacja jutro nie uleguie 
zmianie. Przepisy prawne, dotyczące szpie­
gostwa, zostały obostrzone przez wszystkie 
mocarstwa, a gdy m urka cierpliwości wre­
szcie się przebierze i przepisy te znajdą za­
stosowanie wobec oficerów zagranicznych to 
łatwo skończyć się to może skandalem wiel­
kich rozmiarów.

Dowcipnie postąpił sobie kiedyś w takim 
wypadku jeden z generałów rosyjskich na 
Krymis. Wiadomo, że attaches wojskowi 
obcych ambasad mają przywilej nietykalno­
ści, jsko członkowie korporacyi dyplomaty­
cznej. Nie potrzeba także tłumaczyć, jakie 
są zadania tyeh panów. Nie stawia im się 
żadnych przeszkód, wolno im dowiadywać 

o wszystko i otrzymują oni informacje 
me wiele gorsze od oficerów krajowych.

Ale jeden z angielskich attaches woj­
skowych uznał widocznie za właściwe, że 
lepiej osobiście badać sekrety wojskowe, niż 
męczyć pytaniami oficerów rosyisk*ch. Po­
gardził wazelkiem przebraniem i symulacyą, 
wyjechał do Krymu i przystrojony w mun 
dur ochronny, rysował sobie bez ceremonii 
porty i fortyfikacye.

Otwartość ta wzruszała wszystkich na 
iwnością swoją, ale ostatecznie dla władz 
rosyjsł ich była arcyniewygodną, bo znajdo­
wały się, mianowieie w portach, urządzenia 
takie, że ostrożność nakazywała ukrywać je 
przed aduiralicyą angielską. Wtedy to jeden 
i  generałów rosyjskich wpadł na myśl bar­
dzo dowcipną. Oto pewnego dnia ukradziono 
oficerowi angielskiemu wszystkie kufry, a 
gdy poszkodowany zgłosił się ze skargą do 
policyi, oświadczono mu, że w przeciągu 
kilku godzin znajdą się niewątpliwie przed­
mioty zrabowane, ale agenci policyjni mu 
szą wiedzieć dokładnie, jakie skarby ukiyte 
były w kufrach Anglik sporządził natych­
miast inwentarz rzeczy skradzionych, a poli- 
cya dotrzymała słowa. Jeszcze tego samego 
wieczora otrzymał i ttachś wojskowy kulry 
swoje, ale doniesiono mu zarazem, że zło­
dzieje widocznie dokonaJi grabieży równo­
cześnie w innych mieszkaniach, bo w ku 
frach znaleziono przedmioty nie wyszczegól­
nione w inwentarzu. Przedmioty te zatem 
pozostaną nedal w biurze policyjoem, dopó­
ki nie zgłosi się właściciel prawdziwy, a w 
procesie sądy powołają się na świadectwo 
pana oficera. Można sobie wyobrazić przykre 
zdziwienie Anglika. Zrozumiał podstęp i 
nie czekając na proces, wytoczony rzekomo 
złodziejom, podał się niezwłocznie do dymi­
sji i niebawem z Krymu wyjechał.

D ni F a lb o w sb ie . 
przepowiednie pogody na 
1898 r. oraz krytyczne 
Jak zwykle, dzieli dni te

N poleon I  b u d o w n iczy m . Prefekt 
Korsyki p. Cassagueau, przedstawił zgroma­
dzeniu, obradującemu nad wzniesieniem po­
łączonego szpitala dla wojskewyoh i cywil- 
nycb, plan takiej instytucji, sporządzony 
własnoręcznie przez Napoleona I, a odnale­
ziony niedawno w archiwach miejskich. Ce- 
■arz jako miejsce najodpowiedniejsze wika- 
zywał Olizeto. Plac ten istotnie odpowiada 
najzupfłniej wszelkim wymaganiom medy­
cyny i hygieny. Dotychczasowe budynki szpi- 
talne mają być obrócone na hotel i kasyno 
i urządzone z przepychem.

P rz e k u p ie n ie  Gom eza. Zaczynają zno­
wu krążyć pogłoski o przekupieniu przez 
rząć hiszpański przywódców powstańczych 
na Kubie. Wedle tych wersyj generał Go- 
mez gotów jest przyjąć od rządu pensyą do­
żywotnią, za pozostawienie towarzyszów broni 
ich własnemu los mi. W takim razie na 
czele powstańców znalazłby się geterał Ca- 
liito Garcia, któryby sam nie był w stanie 
prowadzić zapasów dalej. Zresztą i on dałby 
się przekupić. Kubończycy, zamieszkali w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
obawiają się, że Gomez nie oprze się poko­
sie. Jest bardzo chciwym. Do udziału w 
powstaniu skłoniły go znaczne Sumy, zebra­
ne przez newoyirską Juntę. Otrzymawszy je, 
występował przez jakiś czas, jako przywód­
ca powstańców, gdy jednak zaprzestano nad­
syłać mu zasiłków, ukrył się w górach i 
wieść, o sobie nie dawał. Dopiero, gdy syn 
jego został zabity przez Hiszpanów razem z 
Maoco, wódz wyłonił się ze zwej kryjówki i 
walczył dalej, z zemzty.

T o ale ty  a k to re k  i m o n a rc h ló . Nad­
mierny zby tek w toaletach rozpowszechnia 
się coraz bardziej na wszystkich seanach 
świata, dop-ows dzając do ruiny najltpitj 
płatne śpiewaczki i aktorki. Niedawno pe­
wien krawisc wiedeński wytoczył proces 
znanej primadonnie dramatycznej o wypłatą 
17.000 złr. należnych za toalety, sporządzo­
ne w ciągu dwóch miesięcy. W toku proce­
su wyszło na jaw, że aktorka przez lat tn y  
wydała na kestyumy 84.000 guldenów. Do­
wiadujemy się przytem, ile kosztują toalety 
teatralne. Za „skromny" negliż płaci slą 
200 do 300 złr., za kostyum spacerowy 150 
do JOO złr , za toaletę balową 400 do 600 
i 800 złr. Pewna śpiewaczka operetkowa 
sprawiła sobie niedawno za 4.000 złr. toa­
letę na premierę, tłómacząc się, że skoro 
gra rolę „królowej", musi wystąpić odpo­
wiednio. Otoż przyjrzyjmy się, ile prawdzi­
we monarehinie wydają na swe toalety. Mło­
dziutka królowa holenderska zamawia su­
knie w Paryżu w cenie prieciętnej 100 do 
120 złr. za toaletę. Córki cesarzowej austry- 
jackiej, arcyksiężne Marya-Walerya i Gizela 
noszą suknie po 200 do 300 złr. Cesarzo­
wa niemiecka ubiera się w Wiedniu; za to­
aletę dworską zapłaciła niedawno 600 ałr. 
Najnowsza suknia cesarzowej Elżbiety au- 
stryjackiej — czarna sukienna, krejem an­
gielskim z żakietką, kosztowała 180 złr. — 
Widzimy więc, że prawdziwe króle we są 
daleko skromniejsze od królowych teatral­
nych.

T rzeba mieó nadzw yczaj zgrabne 
ręoe, aby św ierszoza, k tó rego  w yobra­
żenie łąozy się n ierozerw aln ie  w ii- 
my śle ludzkim  z całym  prozaicznym  
aparatem  kuchennym , z n ieum ytym i 
dziew kam i i spoconą służbą folwaroz- 
ną, poohwyoić ze strony  poetyoznej t 
przedstaw ić go widzom, słuohaozom, 
ozy czyteln ikom  w szaoie zajm ującej.

W illner, k tó ry  ułożył libri t to  Gold- 
m arkow i do „św ierszozyka za pieoem" 
m iał ręce bardzo n iezgrabne, A nie- 
d .śó  mu było sam ego św ierszcza — w 
dodatku  w prow adził na  scenę d rugą 
jeszcze rzecz woale n iesy m p aty czn ą: 
m ałżeństw o, złożone z podtatusiałego  
męża, pooztyliona, n ieokrzesanego  i- 
s to tn ie  ja k  poezty lion  m łodziutkiej 
żony, tak  m łodziu tk ie j i n ą  wnej, że 
ze św ierszozam i w kuchni rozm aw ia 
p ieszozotliw ie ja k  dziecko z lalką i 
odgryw a w oczach m ęża um yśln ie  a 
bez najm n iejszego  powodu scenę zdra­
dy m ałżeńskiej — o t tak  po to tylko, 
aby au to r m ógł późuiej skom ponować 
soenę pojednań1 .

Na d rugim  p lan ie stoi i p lącze się 
z pow yższą b is to ry ą  rom ans dziew czy­
ny, k tó ra  ju ż  m iała w y jść  za starego 
bogaoza, gdy  nag le  zjaw ia się w sam 
dzień ślubu zag in iony  kochanek i szoaę- 
śliw ym  zbiegiem  okoliczności .okazuje 
się posiadaczem  całej to rb y  drogooen- 
nych klejno tów . One to  rozw ’ ,zują 
w szystk ie  zaw ik łan ia  i pozw alają za- 
końozyć ogólną harm onią s z tu k ę , w 
której upersonifików any św Brazoz g ra  
zbędną ro lę  tłóm aoza rzeozy zupełnie 
jaBnyoh. P rze łoży ł to  w szystko  n a  ję ­
zyk  polski pan  L. G. k tó rego  sty l

Falb wydał już 
pierwsze półrocze 
dni całego reku. 
na trzy kategorye

R O Z M A I T O Ś C I .
S zpiegostw o  w ojskow e. Wobec wzno­

wienia procesu Dreyfusa znów prasa rozpi­
suje się szeroko o szpiegostwie wojskow m, 
które we wszystkich krajach Europy coraz 
S7iop8z8 przyjmuje rozmiary. Nietylko indy­
widua z pod cirmaej gwiazdy, nietylko des- 
peiaci nie mający nic do stracenia, garną 
się do tego rzemiosła, lecz nawet w kołach 
oficerskich staje się ono ulubionym sportem 
i brawurą. Jeden z dziennikarzy niomiec 
kich intt-rriewował w tym kierunku kill u 
generałów, m ędzy którymi znajdował się 
podobno pewien ekeminister wojny. Rozmo­
wa z tym eksministrem zawiera epero cie­
kawych szczegółów.

Szpiegostwo — mówił mniej więcej dy­
gnitarz wojskowy — etanowi smutny roz­
dział życia najzego, a smutntm mianowieie 
jest tu, że przestało ono uchodzić za rze­
miosło nieuczciwe, że dzisiaj ofioerzy nawet, 
uprawiają je i  zamiłowaniem, oczywiśoie 
tylko w służbie ojczyzny własnej. Szeroka 
publiczność nie ma wyobrażenia, w jakim 
stopniu to się rozwinęło. Mojem zdaniem, 
wprowadziły tu administrseye wojskowe nu­
tę fałszywą do muzyki swoiej i postąpiłyby 
bardzo rozetropnie usuwając ją jaknajryehiej. 
Dzić wprawdzie zatargi stąd powstające za­
łatwia się a 1’amiable, ale to prędzej, czy 
później zmienić się może. Dziś schwytanych 
na zakazanych „studyach" oflceiiw — oni 
zawsze „dla studyów11 tam przebywają, gdzie 
być nie powinni — uprasza się po przyja­
cielsku, aby raczyli badania swoje dalej pro- 
v.adzie w takich miejscach, gdzie pobyt icn 
nic może nastręczyć powodu do nieporozu-

i grupuje w sposób następujący: Krytyczne
dni pierwszej k a h g o ry i: 22  stycznia, 1 0  lu­
tego, 8  marc z, 6  Kwietnia, 6 maja, 8  lipca. 
31 s :erpnia, 30  września i 15 października. 
Drngiej kategoryi: 6  Intego, 20 kwietnia, 
4  czerwca, 17 sierpnia, 16 września, 29  
października, 14 listopada i 13  grudnia. 
Trzeciej kategoryi: 8  stycznia, S0 maja, 19  
czerwca, 18  lipca, 2 8  listopada i 2 8  gru­
dnia. Co do pogody, 
roku przyszłego, to 
połowie stycznia wielkie mrozy i susza. Na­
stępnie spadną deszcze, ostatnie dni miesiąca 
znów przyniosą śniegi i ostatecznie łagodną 
suchą pogodę. Luty rozpocznie się od sła­
bych deszczów, dalej pójdą ulewy i wichry, 
aż w połowie miesiąca spadające śniegi wy­
tworzą zwyl łe zimowe błocisko, kilka dni 
przymrozków, a w końcu miesiąca ponowny 
deszcz ze śniegiem. Krytyczny termin 20 lu­
tego, zdaniem Falba, msie przejść bez śla­
du. Marzec rozpocznie się łagodnie z pi er 
wiosnkami, które jednak rychło znikną pod 
gęstym śniegiem. Pomści ie ulewny deszcz, 
który znów zniszczy śniegi, lecz tylko chwi­
lowo, gdyż w ostatnich dniach marca znowu 
śnieg pokryje ziemię. Kwiecień, będzie to 
ciepły, to zimny, około 20 przyniesie pierw­
szą burzę wiosenną. W maju nieprzerwane 
deszcze. W czerwcu zimna i deszcze ulewne, 
jedynie w ostatnim tygodniu nieco ciepłi i 
pogody. Tak brzmi smutna przepowiednia 
Falba.

Dom celnika, W Saint-Mandś ukoń­
czono gmach doehodnwy, zbudowany na 
miejscu, gdzie przad paru jeszcze miesiącami 
wznosił się dawny dom nadintendanta Fou- 
queta, n»n.ej sławny wprawdzie, niż pałac 
w Yana, zawierający jednak bogactwa nie­
słychane. Biblie 'łka składa się z 30.000 to­
mów i 1.050 rękopisów wielkiej wartośoi, 
Fouquet wydał 1,000.000 frank, na ten 
gmach.

Wiadomości giełdowe.
W ied eń  dnia 18 grudnia. Przed zam­

knięciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
35P15, Kredyty węgierskie 380‘—, Anglo- 
banki 160*—, związku banków. 253'50, 
Uaionbanr. 292 20 , Liinderbank 216‘50, 
staatebany — • —, Lombardy — •— , kolej 
nadłabska 260 '—, kolej północno-zachodnia 
— . tytoniowe 155'— , Rirna 245-—, 
Alpiny 1 8 0 — , rentc majowa — •—, Renta 
korony węgierskiej 99‘45, losy turee. 59-70, 
Marki —•— .

na pierwsze półrocze; B e rlin  dnia 18 grudnia. Przed zam- 
Falb przepowiada: W knięciem wczorajsze; giełdy notowane : kredy­

ty austryjackie 2 1 9 -2 5 , staatsbany 14P60, 
losy tureckie 1 1 2  75.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  17 grudnia.

U nas w kraju zapasy *boża »ą ul w znacznej 
części wyczerpane, a zdaje jgię, le len sam wy­
padek zachodzi także w Uosyi Z tego względu, 
jakkolwiek tu na  placu zapasy b% jeszoze dosta­
teczne, sprzedający bynajmniej do ustępstw nie 
są skłonni i wycińkująa lepszyoh konjunktur 
wstrzymują się ze sprzedążą, podozas gdy ku­
pujący naprzód nie kupują, pokrywając jedynie 
ql dzienne potrzeby. Z te, przyczyny o ro ty  dzi­
siejszego targu były bardzo ograniesone, leoz 
tendenera widocznie się wz noeniła i eeny trochę 
się znowu podniosły.

Płacono pszenicę białą n 10 80 do 11*95 ił ., cioi 
weną uową 11*25 do 11*80 zł., żółtą n. 11*25 de 
11 76 U., żyto nowe 8'35 io 8*80 zł., jęczmień 
browarny 7 25 do 8*50 zł., na paszę 6*60 do 6*70 
zł., owies nowy od 7 25 do 7*05 zł., owies de 
siewu 0*— do 0*— zł. Koniczyna czerw. - d* 
— zł., b iała — do —. ipak 18* de 18*25, 
wyka 0*— do 0 -— zł. bób 0 *— do 0 *— zł. 
WszyLtko zalOO kilogramów.

!<»ak gnUevj8ki dis band-i’. r*rzemyVu* 
W iedeń dnia 18 grudn'. .
Notowano pszenicę na jes eń —•— do -

Sszer ę n . i  usnę 11 uO do 11*03, żyto na joiioń 
■_ do 0 —, żyto nswiosnę 8*82 do 0 * - ,  owies 

na jesień 0*— do 0 *—, ov es na wiosnę 6*73 
do 6*75, knkurudza na lii Upad 0 — do O*— 
kokarudza . a  maj-czerwiec 5*64 d j 6*75, rzepak 
na styozeń-luty 13*70 de 13*80. Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 
do 18*60.

1. l00 zaraz do oddania 18*40

«. ł  B i .« w w w > I r  Lwów, ulica Hetmańska i. 4  Farby, pokosty, lakiery, pędzle., artykuły domowo-gospodarcze, czczotKi wszelkiego rodzaju 
s i  f lc u f IC O  A *  HCftCOCK 00 “ ro“‘ pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne
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Prenuemerat
na czasopism  poistie, francuskie, nie­

mieckie i angielskie
preyjm uje

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr WŁAD. MILEWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

zapew niając reg u la rn ą  i szybką 
dostaw ą tychże prenum eratorom

K a t a l o g i
n a  żądanie b e z p ła tn ie  i franco.

DROBSE OGŁOSZENIA
O? ? od w yraje.

Do nabycia re wszystkich handlach 
korzennych i delika'esów.

KO M PLETN E wyprawy kuchenne, me­
ble ż*l«*ne, łjro b y  z alpaki i ehiń- 

fkiege treb ra , prolbea Piotr Chrząstowski 
Jtandel ielezny we Lwtwie, plac Kapitulny 
1 (naprzeeiw katedry).

ZARZĄD P A S IE K I Antoniego Kraiń- 
skiego w dezierzanach, powiat Bor- 

gzcz^w, oferuje nied przaśny podolski 
w 5-cio kilowych blaszankaeh franco pocz-■ 
ta 1 blaszanka zi cenę złr. 3'20. j

PIE R Ś C IO N K I włosienne po 40 ct. 1 j 
wylej, ozDoc*»jąee i aj dany. z Laj dują : 

się we wszystkich trzech handlach W P .; 
M. Ludwiga, prieważuie ul. Halicka !. 14, 
wyrobu w e te ra ia , -który w usługach Oj­
czyzn., wszystko stracił i dźwigał mos­
kiewskie kajdany.

Obrotny agent
do zakupna materyałów budowla­
nych i ta rtych , obznajom iony ze 
źródłami zakupna drzewa, potrze­
bny dla W iednia. O ferty  pod : A. Z 
47v3, Haasenstein &  Vogler Wien.

W B R ZU C H O W IC A C H  dwie wille do 
sp—edania. Cena przystępna. Bliższa 

wiadomość ulica Boimów 4, l i i .  piętro.

IR E M I6W A N E  medalami tutki Nieooo- 
jowikiego s« wszędzie ao nabycia.

V n n n  na konie, własnej roboiy, r ow- 
l \ U t / t 3  esej wełny, dule, ładne, w pasy 
ezarne z pąsowem lub z żółtem . po złr. 
*•80 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeiany.

S r . G. J&gera bielizną orygi­
nalną  norm alną z fab ryk i W . Ben- 
gera  Synów  sprzedaje podług cen­
n ik a  fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowis plac Halicki 3.

Kkf O m ałżeństw ie
przez Dr. Retau’a (-39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu tow arzyskim
mężczyzn sws

przez Dr. 6 . Freytiga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1‘75 markami pocztewemi.

G U ST A Y  E N G EL , B erlin  12,
P o s td a m e rs tra s se  131.

Meina nabywać przez każdą księgarnię
nwieńozoną nagrodą, wysiłą w 30 na­
kładzie broszurę radcy Dr. med. Mullera

0 rozdrażnieniu system nerwowego
W olna wysyłka po 60 ct. w markach 

poc-ituwych. 1661
C u r t  R S b s r ,  B r a n n a o h w e lg .

Herbata, Rum, Koniak,
L ik ie ry  1 W in a

Dom rozsyłtowy „ z n i  SpiritnosenŁóni£'‘
Wien, IV., Margarethenstrasse 21.

Ceny za 1-litrową flaszkę.
Kum krajowy najlepszy zł. —‘58
Bum gospodarski bardzo dobry „ —‘65 
Bum wiedeński do herbaty lajlep. „ —-89 
Jmnaica rum doskon. 90 e t, zł. l -30, 1-70

n n oryg. importowy zł. 2‘50, 3 20
W iedeński familijny ponez dosk. zł. 1-80 
Augielska eseneya ponczu „ 1 60
Kouiak z gwar. prawdz. oiyg. „ 1'60

„ francuski „ 250
„ Jul. Kobena*** „ 3 50
„ J . F. MarteUa*** „ 4-—

Herbata, znakomite okruchy '/, ki. „ —'55 
„ doskonała wied. famil. ct. 70, 90
„ cesarska Melange zł. 150, 185

Specyainość : Likit.owe wino Malaga 
1 flaszka zł. 180, */a flasz'7 i 95 ct. poleca 
przeciw brakowi krwi. Cenniki gratis i 
franco. Rozsjłka od 2 zł. wyżej za zaliez.

S i l  fabryczny angielskich brzytew 

Henryk Laden
Wiedeń, VIII. Feldgasse 10 N.

Brzytwy oryginalne angielskie
ze światów, sławną marką „Sheffield'4 do 
skonale wklęsło szlifowane, obciągnięte 

już do użytku getowe.
Nawe. pojedynoze po cenach fabrycznyoh 

Ceny włąoznin z etui :
*/4 wklęsło szlifowane złr. 1-50 1 Porto 
* , ą .  1-80 /  20 ct.

Zwracam z gotowością pieniąaze za sztuki 
nieodpowiedne.

W ysyłka za pobraniem pocztowem.
Rozliczne pisma dziękez nne:

Pioszo o przysłanie jeszcze 5 brzy.ew 
angielskich ; poprzednio przysłane okazały 
się użyciu doskonałymi.
Kupnowice 23/10 1897. Ks. L. Zahradnik

proboszcz.
Dwie angielskie brzytwy otrzymałem 

-ą — jednem słowem — »w:etne. W inti 
resie prawdy polecam Pańską firmę każ­
demu sumiennie.
Małnow 23/10 1897. Ks. T. G tuszkiewiez 

proboszcz.
Oraz od wielu innych panów z lóżnych 

kół towarzyskich.

f i , ,  n m  r  _  francuski z najiławuiej 
w  O  g U M  V  szych firm, również

Cognac aostr. Berger Y oli & C oip .
po złr, 2 i 2*50 za flaszkę 

poleca handel

St. Markiewicza
we L w o w ie , w S yn k u  1. 43.

Och-onę przeciw zimnu i wilgoci daj-i je 
dynie i wyłącznie moie sławne o f ic e r ­
s k i e  d e r y  n  * k o n i e , które prz> z pp 
ekonomów, właścicieli kon i, zarządców 
dóbr itp. jako oiepłe, trwałe i n e-cuszone 
zatem bezsprzecznie za najlepsze dery k >ń- 
skle zostały uznane. Moje derki końskie 
silnie przylegają, mogą być przeto używa­
ne jakc epłe kołdry. Śą bardzo duże, 
ożywione ko'orowymi pasami i bordurami. 
Cena gatunku A  złr. 1‘60, gatunku B  złr. 
2-—. Żółte o długim włosie derki doroż­
karskie z różnokolorowemi bordurami w 
najlepszym gatunku dług. 3 mtr., szer. V /3 
mtr. złr. 3'60 ;a ezt. W ysyłha pod gwa- 
rancyą za pobraniem poczt. Jedyny skład: 
M. Rnndbakln, Wien, II. Groase Pfargasse 25.

Apt* k ftrza  S c h n e id ’a
Herbata

przeciw kaszlowi
i Proszek

przeciw katarom
z St. Georgs-Apotheke Wiedeń V/2 Win* 
mergasse 33, podług przepisów itkars. ich 
przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo- 
waneml środkami, przeciw kaiaralnym s ła ­
bościom organów oddechowych, przeciw 
uporczywym kaszlom, chrypce, zaflegmle- 
nlu, astmie itp., usuwając flegmę, uśmie­
rzając kaszel '-ywołując ustąpienia dusz­
ności. — Proszek 50 ct., należąca do tego 
herbata 50 ct.; pocztą o 20 ct. więcej na 
opakowanie i list przesyłkowy. W ysyła się 

pocztą najmniej 3 paczki.
St. Georgs-Apotheke, Wiedeń V,2, Wirnmer- 

gasse 33.
Uprasza się uważać na ma.kę ochronną 

St. Georgs-Apotheke. 
O głoszenie w yeląó  i n a d e s ła ć .

* * * * * * *  Ochronna marka: * * * * * * *

I

K otw ica.
Linimenf.Gapsicicomp.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

powszechnie nlnbionegó środka 
domowego 

należy zawsze żądać żyłko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą“ z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga Reusnera p. t.:

najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się języ­
ków ebcych bez nauczyciela, z ob­
jaśnieniem  wymowy i z kluczem 
na koń n każdego dzieła •

l( P o ls k o - N ie m le o k l,  
kurs wstępny (Elemen­
tarz) po .5, 34', 52 ot. 

kurs I-szy 90 c t ,  kurs II. złr. 2'40 ; ko-: - 
piet (oba kursy) złr. 3 '—.

(f P o la k o -F r  toon sl l, 
kurs f- *zy 18 zeszytów, 

l ) u u u i u u t i u u u  kuta Il-gi 24 zeszytów. 
Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów 
)o 22 ct. Na zaliczkę wysyła s>ę tylk" 
20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów.

(i PoT.akc A n g ie ls k i ,  
kuri I. zł 1*J 2, kurs 

n u a i u u u u u v u  II złr. ISO, komplet 
złr 2-63.

P r z e w o d n i k  z r a ­
mówkami angielskiemi, 
wydanie II. znaczuio 

powiększone, 75 et.

i W i e l c y  l u d z i e "
I j u u u i u u u i  t. j. 33 życiorysów n jsła- 
wniej.zych ludzi z 16 rycinami złr. D20, 
w oprawie eleganckiej z ł !  3-30.

król poetów wę­
gierskich,

w i« u  nieśmiertelny
m eszer, bożyszcze narodu madziarskiego, 
poeta nad poetami. Złr. 105, w oprawie 
eleganckiej złr. 1*80.

Na zaliczkę pocztową wysył iją powyż­
sze dzie ła  wszystkie księgarnie we Lwo­
wie i w Krakowie, tudzież księgari ie : F. 
Westa w Brodach', Kabaczka I Lange 
w Białej.

SKŁAD GŁÓWNY w W arsziwio przy 
ulicy Złotej N r. 6, wysyła tylko za go­
tówkę w monecie lub w markeeh poczto­
wy eL a ittryaek ich .

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

„G W IA Z D K Ę "
lub jako pamiątka po zmarłych

«nlBi ^iiiisfci§if is
Portrety naturalnej wielkości

z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
S ie g fr le d  B o d a sc h e r

W ies, I I . ,  P ra te r s t r a s s e  61.

TH" « . . . M  A l _  morelowe , sałs,
A . O m p O t y  gruszki, f ig i, po-
rzec«ki, wiśnie, czereśnie , śliwki , pigwy, 
6i*eehy '/, litry 35 o t , % litry 65 <*t., 
‘/i litra  złr. 1*10 M orele połówki obie 
rane, g ru szk i połówki obiei ie, A nanasy 
ł o rzyny , Chlnots '/, litry  50 et., */, lit. 
90 ct. Vi litra  złr. 1*60. M lęszane kom- 
to ty  1/4 l:try 45 ot., ’/j ń try  80 c t , */4 
litra zł. 1-50. M lęszane om >oty n a  r u ­
m ie i k o n iak u  i/l  litry 50 ot., */, litry 
84 ct. V, litra zł. 1-60. M u sz ta rd a  ow o­
cow a bardzo pikantna l/t  klg. doza 70 ct. 

1 klg. doza złr. 1*30.

J . S ctb inkrE era Wdowa i Syn, Wiedeń.
S k łady : VII., Marlahllferatraase 40  i I., 
Laureuzberg 3. Magazyn i kantor : VII., 

Marlahllferstrasse *n.
P roszę  zażądać  cenn ika .

Odpowiedz, zastępcy wszędzie poszukiwani

Białe balowe

buciki i pantofelki
można bardzo łatw o odświeżyć 

la k ie ie m  „Deilon C ream “. 
Główna sprzedaż w handlu

Lw ów, Ż ółk iew ska I. 2.
F irm a poleca zarazem  znakom ity

Lakier na kalosze.

L. M iaczyńska 
udziela lekcye tańców

w  dom ach pryw atnych  i u  siebie 
O rm iańska 24 I. piętro.

Na żadnym wielkim krachu!
tylko na rzetelnej podstawie się opierając, jesteśmy w "ożności poni­
żej wymieniony garn itu r ze srebra brytańskiego składający się z 56 
sztuk, po niesłychanie niskiej cenie, bo tylko za złr. 6*60 sprzedać.

6 sztuk najlepszych bryt. nożów  sto ło w y ch  z prawdziwą ang. klingą. 
„ ameryk. bryt. s re b rn y c h  w idelców  z jednej sztuki.
„ „ „ s re b rn y c h  ły ż e k  s to ło w y ch ,
„ „ „ s reb rn y ch  ły żeczek ,
„ „ „ s re b rn a  c h o e h la ,
„ „ „ s r e b rn a  ch o ch e lk a ,
„ „ „ s re b rn e  k u b k i na  ja j a ,
„ angielsk. bryt. s re b rn y c h  filiianeezi h  z podstaw kam i,
„ e fek tow ne lich ta rze ,
„ s itk o  do h e rb a ty ,
„ najlepsza cu k ro w n iczk a  na m iałki cukier,
„ najlepsze noż< io  ow oców  w porcelanowej oprawie,
„ najlepsze w ide lce  do owoców w porcelanowej oprawie,

 ^  p o dstaw ek  V ic to r la
5 6  sztuk razem tylko z ł r .  6*60. 2226
Wszystkie powyższe 5 6  prz-dmiotów jesteśmy w możności za najniższą 

cenę z ł r .  6*60 sprzedać. B rylińskie srebro je s t na wskróś białym metalem,
którego ta srebrna barwa przez 25 la t utrzymuje się, za co gwarantuję Dla
lepszego dowodu słów powyższycn podajemy następujące

Publiczne oświadczenie.
Jeśli, posłany garnitur ze srebra brytańskiego nie podoba się, zapłaconą 

! należytość natychmiast zwrócimy. Jeżeli ktokolwiek potrzebować będzie, ni<eh 
zamówi sobie powyższy w spaniały garnitur, który nadaje się osobliwie jako

podarek ślubny lub świąteczny
jakoteż dla hot lów, domów gościnnych oraz lepszych domów prywatnych. 

Dostareza t y l k o

D om  ek sportow y X&ix’a
dostawca stowarzyszeń nauczycielskich, zaprotokołowany, istniejący od lat 30

Wien, Il/a., Praterstrasse 16. H
tfi W ysyłka na prowincyę za pobraniem poczt, lub poprzedniem ide- ^

jj [i, słaniem gotó ri. P ro szek  do czyszczen ia  10 e t., sk rzy n k a  40 et. tJV 
Prawdziwe tylko z marką ochronną. Liczne świadectwa do przejrzenia L B * '

T a k  Ja k  Ka żd eg o  R oku
rozsełam i tego, moje dawno znane K O S Z Y K I Ś W IĄ T E C Z N E , zawierające: 

3 flaszki k o n iaku , 1 flaszkę M adetry , 1 flaszkę m alag i, 1 flaszkę S c h e rr r , oryg. 
'/i butelki za cenę tylko 6 zł, 50 ct. a cała oryg. butelki 12 z ł ,  franco za pobra­
niem poczt. M Je llin e k , handel win i delikatesów, W icu I i /8 , E rz h e rz o g  K a r l-  
P la tz  N r. 14. Dostawca dla domów naukowych i dla o k. stowarzyszeń państw, 
urzędn. w Wiedniu.

D o  ła s k a w e j  u w a g i!
Zapobiegając licznym zapytaniom i fałszywemu tłumaczeniu. /  mamy 

zaszczyt zawiadomić, że litery  wyciśnięte na naszych

P ióra ck  sta low y ch
mianowicie EF, F, M i n ie  tzn acza ją  ja h o ś e i tyehże  p ió r ,  tylko wyłą­
cznie o s trz a  ich  z a k o ń c z e n ia , i tak dla piór:

E F bardzo ostro zakończonych ,1  M =s średnio spiczas.e 
F =  znaczą pióra spiczaste | B =  o szerokim końcu.

CARL KUH V & Co.
I., S tephansp la tz  6, W I E N ,  I., Sfcepńansplafcz 6.

Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 4 3 . 2346

1̂3Linie H o la n d y a -A m e ry k a *
P rzew óz  jed n o  lu b  d  w u razow y  tygodn iow o

z Rotterdamu do IVo w. Yor*ls.u.
Biuro dla k a ju t: W ien, I .  E o lo w ra tr in g  9.

Biuro dla pokładu : W ien , IV ., W ey rin g erg asse  7 A.
K a ju ta  I . k lasy  :

od 1. Łwletnia do 81. paźdz. Mrk. Z90—400*)
K a ju ta  I I .  k la s y :

. . . . .  .  ------  — ... —    , od 1. sierpni* do 15. październik. Mrk. *00
od 1, listopada do 81. marca Mrk. *SO—3*0 od 16. października ao SI. lipca Mrk. 180
*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i  eleganoyi parowca.

H a n d e l  z a ł o ż o n y  - w  ro le ia . 1 7 8 9 ,

ł S T O J R T K S C H U B U f H
Lwów, Rynek 45 poleca najtaniej

K A W Y  znakomite w sm aku :H E R B A T Y  C Z A R N E
aromatyczne, silnie naciągające: 

Congo Nr. 1 . . ‘/t kilo złr. 1 et. 90
Souchong Nr. 2. . „ „ „ 2  „ 3C
Souchong zbioru majowego wy­

borna . , . . y , kilo złr. 3 „ —
Congo Kaisow, najprzedn. „ 4 „ —
Najlepsze otracky kerkac. pdł M. P50, I SO i 2'30-

Ceylon Nr. 1 .
.  .  2 ..
.  .  3 ..
» n 4. .
„ perłowa 

Złota Jaw a 
Mocca arabska

V* kilo złr. 1 ct, 12

Opakowanie nie zalicza się. 
H Z e tn d -e l  z a ł o ż o n y  - w  ro lc -a . 1 7 8 9 .
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J l*  s r  54B A s r  «  sm Z
Poczuwamy s do obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczności , że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 

b a jd lu  fabrykaty bielizny, mianowicie:

ją c e  lw y , lw y  ze s t r z a łą  w  ła p ie ,  skaczące  przez 
żne“ , którymi są zaopatrzone. Pou,eważ znaki te omylić 
fabrykatów, przeto rpraszam y o zwróoeuie uw agi, że 
katem, który posiada iylko taką, tu „widoeznioną a dla

Kołnierzyki, manszety i koszule
z w izerunkam i JtL* J L
w rozmaitych pozyeyaun, jako  : „sto - 
o b rę c z e , lub  jako  «finksy d ran i
m o g ą  Pub l iczność  sz u k a ją c ą  nas .ych 
U lk o  teu ioivar je s t  naszyui fab ry -  
nas  jed y n ie  zar- j e s t r o w a u ą

mamę 
ochronną
M. Joss &

Praga VII.

1911

Lwa.
Lowenstein

Praga VII.
S p r z e d a ż ą  p o j w d y n c z ą  n i *  s a j m u j o m y  s i ę .

C. i nprzyw. Gal, a tc y j iy  B a l :  M o t e a y  w s Lwowis.

Obwieszczenie.
Na mocy upoważnienia udzielonego przez 29-te zwyczajne W alne 

Zgromadzenie akcyonaryuszow, z dnia 24. kw ietnia b. r.. uchw aliła Rada 
nadzorcza c, k. uprzyw , galic. akcyjnego Banku hipotecznego na posiedze­
niu z dnia 15. listopada b. r. dalsze powiększenie kapitału akcyjnego o 
1 milion złr. w. a., przez wydanie 5000 nowych akcyi po 200 złr.

P. T. akeyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo pod­
nieść na każdych 6 sztuk akcyi

1 nową akcję po cenie 280 słr. z kuponami, z których 
pierwszy ptatny będzie 1. stycznia 1899.

Ułamków nie uwzględnia się.
Prawo poboru można wykonać w  przeciągu miesiąca stycznia 

1898 do 31. włącznie, po upływie którego term inu, prawo to stanowczo 
gaśnie.

P. T. akcyonaryusze, chcący korzystać z tego praw a, w inni naj­
później do 31. stycznia 1898 złożyć swoje akcye w kasie naszego Zakł - 
du, celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę, w kwocie złr. 280 
od sztuki wraz z 5°/# odsetkami za czas od 1. stycznia 1898 do dnia 
uiszczonej wpłaty, tudzież należytość stemplową po 2 z łr 50 ct. od sztuki.

P. T. akcyonaryusze mogą transakcyę tę przeprowadzić także za 
pośrednictwem  naszych Filii w Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach.

Lwów, dnia 1. grudnia 1897.
N. B . Celem ostem plow ania a 'rcyi w ystarozy  przedłożenie płaszozyków  bez a rk u ­

szy kuponowyoh. 0  K  u p r z y w .  G A L IC Y JSK I

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

Anna G s l l l a g . Ja Anna Csillag
ze suem i 185 em. długiemi włosami, które uzyskklam 
wskutek 14 miesięcznego używania pomady przeze- 
innle wynalezionej i która jes t przez najsławniejsze 
powagi lekarskie uznana jako iedyny środek przeciw 
wypadaniu włosów, do przyspieszania porostu tychże, 
i wzmacniania korzonków. U mężczyzn przyspiesza 
pełny , silny zarost. Po krótkiem lżywaniu ma się 
włosy o naturalnym kolorze, gęste i aż do brrdzo ‘pó­

źnego wieku jest się zabezpieczonym od siwizny. 
Cena s ło ik a  z ł r .  1, 2, 8, 4, 5 z ł r .

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką, wy3,vła co­
dziennie na cały świat fabryka, do której adresować 

należy: 2337

A N N A  G S I L L A G
W iedeń, I . Seilergasse 9.

W Pani A nna C sillag .
Proszę mi przysłać słoik swojej sła­

wnej pomady na włosy.
M argri- Ina A . P a llav ic in i

Abauj-Szemere.

Pani A n"'ł C s il la g !
Upraszam s bezzwłoczne przy łanie mi za zaliczką 

6 słoików już doswiade- .nej pomady na wyrośniecie 
włosów pod adresem: H rab in a  CaTr an ł A uersperg , 

zamek Gicichenberg, Prac.

P an i A nna C siliag  1
O powtórne przysłanie słoiczka zna­

komitej pomady na włosy prosi
K siężn iczka  C a ro la ih  

Góiben-Anhalt.

Panna A nna Csill 
Upraszam o przysłanie mi odwrotną 

pocztą słoik swojej znakomitej pomady.
L u d w ik  B i t te r  r .  L ieb ig , 

Reichenberg.
W Pani A nna Csi ag  I 

Proszę przysłać mi odw rotn, pooztą 
2 słoiczki swojej doskonałej pomady 
na włosy. L .  B chw enk t .  R eln d o rf, 

żona c. k. kapitana w fradze.
Wielmożna Pan- A nna C siliag  1 S latina w Uzecnaeh.

Proszę być tak dobrą przysłać mi 2 słoiki znanej pomady na włosy wraz 
z p izipisem użycia za zaliczką pod adresem : K siążę F r .  A u ersp e rg

Wielmożna Paui !
Za pi braniem pocztowem proszę mi 

przysłać jej doświadczonej ju ż  pomady 
na włosy. H r. A nna v. W urm brand  

Birkfe.d.

Za pobraniem poczt, proszę o przy­
słanie mi swojej skutecznej pomady na 
włosy. H ra b in a  E m . E s te rh a z y  sen.

Bakony-Laszlo.
Pani A nna C s il ia g !

Pani A nna C siliag !
Proszę uprzejmie o odwrotne przysłanie mi za załączone 2 złr. słoika 

swojej znakomitej pomady na porost włojów, Adres :
Pani P ro feso row a G erlich , Zurich, Zeltwcg 60.

W iedeń , 2. lutego 18^7.
P ani A .na C siliag  w Wiedniu.
Pomada Csiliag oddała mi znako­

mite usługi ; cieszy mnie to bardzo, źe 
t  tak krótkim czasie prawie cudownie 
działała. Dlatego też będę ją gorąco po­
lecać wszystkim moim przyjaciołom i 
znajomym S androck ,

członek c. k. nadw. teatru.

Wielm. Pani A nna C siliag  !
Upraszam łaskawie przysłać pod 

adresem „ej Eksc. hr. K ielm anstgg, 
namiestniko ej, Wien , Ferrengasse 
3 słoiki po 2 zł- pomady do pieięgno 
wania włosów, której jezuitat jest już 
osiągnięty

Z poważanism 
garderobiana Jej Eksc. I r m a  P le tz l.

V ysuce poważana P a n i A nna C s il ia g !
Sł szałem już bardzo wiele o znakomitych skutkach Jej pomady na wło 

sy i proszę o odwrotne przysłanie dużego słoika.
Z poważaniem H ra b ia  W ład y s ław  E s te rh azy  sen

Wielmożna P a n i !
Upraszam uprzejmie o przysłanie 

za zaliczką jednego słoika swojej z n a ­
komitej pomady.

G nido h r . Ś tah rcm b erg , Kiipóst.

WPani A nna. C s il la g !
Proszę być tak dobrą przysłać mi 

3 słoiki swojej znanej pomady.
J a k ó b  G ira rd !  t.  E benste ln  

Trient.
Wielmożna Pani A nna C siliag I 

Proszę przystać mi za pobraniem pocztowem słoik pomady Csiliag na 
porost włosów, której juz ze skutkiem używałam Z poważaniem

K siężn a  H ohen lohe urodź, kg. 8 a lm , Alt-zaussee 7. stycznia 1897.
W Pani A nna C siliag !

Upraszam o słoik swojej znakomitej 
pomady na wło

H r . F e llx  C onrey , Wien.

(Przedruk nie będzie płaeony).

Wielm. ani A nna Csllla 
Zechce mi Pan i przysłać 2 słoiki 

za pobraniem poczt, swojej znakomitej 
pomady na poroś włosów. Z poważa- 
tsm  E m ilia  y . P a n m g a r te n , Steyr.

W Pani A nna C siliag !
Uprs Bz&m znowu przysłać mi słoik 

za 3 zł. swej p mady na porost włosów. 
I ) r .  A lex . ks. t .  N e n p a n e r, Grac.

W P rn i A nna C siliag !
Proszę za pobraniem poczt, przysłać 

mi stoik swojej znakomitej pomady na 
włosy. .H ra b in a  Yilma Metternleh 

Zamek Rubein koło Meranu. Tyrol.

*oooooocxxxxxxxxxx:
JAK IHNATOWICZ

poleca

n ie z a w o d n e , w y p ró b o w a n e  ś ro d k i do  w y ­
w a b ia n ia  w s ie lk łe h  p le  nr

M ANHINA usuwa plamy po­
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 

A P 8 E IN A  wyciąga -lam y tłu- 
te  z m"*,eryj jedwabnych ko-
orow yeh ......................................

A CETIN A  niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakoni' , , 

B EN ZO LIN A  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik mały 20  ct.
cały  ...........................

B RA ZY L i N a  prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia­
łe i  pop.amione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty 
wność p a k i e t ..........................

E TL L IN A  usuwa plamy powsta­
łe  z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły
flakon ...........................................

JA Y E L IN A  wywabia z bieli­
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon ................................

K W A bEK  w  lasoczkac- używa 
się do czyszc.enia paleów . a- 
ram sntu, laseczka . . . .

ct.

25

25

35

30

08

36

40

05

K ORZEŃ  m ydlany  do prania 
ma‘eryj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrndzonyeh pakie^k 
po 3 ot. i ................................

M YDEŁKO żó łciow e do wywa-
biania ułam zastarzałych - m 
teiyj bawełnianyoh, 1 lnianych 
i jedwabnych kawałok . , ,

OD A LIN A  usuwa plamy ̂ powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, p .w a, kawy, czel lady, 
pleśni 'ig . ą śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSA L IN A  wywabia plamy a- 
n  uentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

g U lL A JA  materje wełniane i 
jedw abne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
teiji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK te rp en ty n o w y  u
plamy pokostowe, olej 
ływiozne, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza mato- 
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu . , ............................

40

.  usuwa
ol6jm i

85

21

25
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